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Licznie
Chłopi w Polsce stanowią większość 

narodu. Jako większość pow.nniby 
zajmować stanowisko naczelne. Tym ­
czasem są oni w  Polsce pogardzani 
i lekceważeni i zajmują w  narodzie 
stanowisko upośledzone. Jaka na to 
rada? Tylko jeana, jedyna, a miano­
w icie: chłopi powinni stworzyć wiel­
ką siłę po!itvczną i gospodarczą. 
Taką wielką siłą polityczną powinno 
tyć Stronnictwo Chłopskie.

Każdy chłop powinien należeć do 
Stronnictwa Chłopskiego. Taką siłą 
bedzie Stronnictwo ChłoDskie wtedy, 
gdy będą go popierały jak nmszersze 
masy chłopskie. W  jaki sposób? W  
bardzo prosty: powinni czynić to, 
do czego ich Stronnictwo Chłopskie 
wzywa.

Bo komuż mają chłopi wierzyć, 
jak nie swemu Stronnictwu Chłop­
skiemu? Za kim mają iść. jak nie za 
Stronnictwem Chłopskiem ?

To też w  imieniu Zarządu Główne­
go Stronnictwa Chłopskiego wzywam 
Was, ażebyście na Kongres w dniu 7 
lipca r. b. licznie przybyli.

Niech każda wieś, gdzie jest grupa 
zwolenników naszego Stronnictwa —  
zbierze składkę i wyszle deleg. ta na 
Kongres Niech każdy Zarząd Gmin­
ny naszego Stronnictwa natychmiast 
po przeczytaniu tego wezwania, zbie­
rze się na posiedzenie i niech dele­
gata na Kongres wyszle, zebrawszy 
w  gminie składkę na koszta podróży. 
Każdy Zarząd Powiatowy naszego 
Stronnictwa również powinien dele­
gatów na Kongres wysłać.

Na Kongresie radzić będziemy o 
obecnej sytuacji politycznej, a także 
i o tem, co mają chłopi czynić, aby 
s’ ę zabezpieczyć od niebezpieczeń­
stwa niewoli politycznej, do której 
zamierza chłopów wtrącić sanacyjna 
„jedynka" przez swoje projekty zmia­
ny Konstytucji.

Bracia Chłopi! Sprawie chłopskiej 
w obecnej chwili zagraża wielkie 
niebezpieczeństwo, przeto dla poka­
zania, że chłopi są w  walce nieustę­

pliwi i od swego programu chłopskie­
go nie odstąpią, licznie ze wsi, z gmin 
i od Zarządów Powiatowych, jako de­
legaci na Kongres Stronnictwa Chłop­
skiego przybywajcie!

W szyscy ci, którym to będzie po 
drodze, powinni połączyć przyjazd na 
Kongres z dalszą wycieczką do Po­
znania, którą to wycieczkę Stronnic­
two Chłopskie dla uczestników Kon­
gresu organizuje.

Zgłoszenia na wycieczkę do Pozna­
nia należy zgłaszać do Sekretariatu 
Generalnego w Warszawie, Nowo­
grodzka 27.

Andrzej Waleron
P rezes  Zarządu G łów n ego  

Stron. Chłop.

[i.
W  pamiętne dni maja 1926 r., kiedy 

p. Piłsudski wystąpił zbrojnie przeciw 
ówczesnemu rządowi, chłopi z rado- 
snen sercem i pi awdziwym entuzja­
zmem wraz z robotnikami poparli ten 
zamach czynnie i moralnie, pokłada­
jąc w  nim wielką nadzieję. Sądzili, ze 
krew przelana na ulicach Warszawy, 
i to synów chłopskich i robotniczych, 
da ich ojcom dobry i sprawiedliwy 
posiew, w  , postaci rządu chłopsko- 
robotniczego, któryby miał głównie 
na oku interesy najliczniejszej warstwy 
chłopskiej i robotniczej.

Z zainteresowaniem śledzili chłopi 
poczynania p. Piłsudskiego, oczekując 
na poprawę stosunków politycznych 
i gospodarczych. Tymczasem minęło 
kilka lat, a bieg wypadków politycz­
nych wykazał, coś wprost przeciwne­
go, niż chłopi i robotnicy myśleli w  r. 
1926. Pokazało się najdobitniej, że 
przewrót majowy wyszedł nie na ko­
rzyść tych co go poparli, ale na ko­
rzyść klasy posiadającej, obszarników 

bogaczy.

Z mroków śmierci polhycznej wy- 
płynęły na widownię Polski ginące

zgangrenowane rody szlachecko-ary- 
stokratyczne, które na swem sumie­
niu mają już jedną v  lelicą zbrodnię, 
nie do odpuszczen:a, zaprzedanie Po l­
ski przedrozbiorowej. Jest pewr.e, że 
powstał nowy rodzaj polityka, który 
nie posiada żadnej idei, żadnego pro­
gramu, a celem jębp jest tylko zro­
bienie karjery. Ludzie ci mówią naj­
głośniej i piszą eo chwila o tem, że 
tylko miłość do p. Piłsudskiego nimi 
kiemje. A le  my wiemy o tem, co zna­
czą takie tłumaczenia, ot zwykła po­
krywa. która ma ich złe charaktery 
zasłaniać. Oni to dostali Się do Sej­
mu jako jedynka i dziś chcą narzucać 
całej Polsce swoją v-rolę. Naprzykład 
konstytucja. Jakiem prawem jedynka, 
której przeszło 100 posłów, grozi 300 
posłom, że muszą się do jej woli na­
giąć. Jeżeli zaś się nie nagną, to tym 
posłom połamie się kości.

I nie dziwić by się było, gdyby ta­
kie słowa padły z ust chłopa, ale sło­
wa takie wypowiada pułkownik Sła­
wek, poseł, prezes jedynki. Mojem 
chłopskiem zdaniem, powinna cała po­
lityka iść w Sejmie tak jak w  gminie. 
Jeśli większość zniesie podatki, to 
mniejszość ma ich ze to kołami pobić. 
Bogu dzięki, że na wsi jeszcze te zwy­
czaje jedynki nie są uznane i *da Bóg 
uznane nie będą. Bo chociaż jesteśmy 
chamy, jak o nas panow:e gadają, to 
jednak łamaniem kości nie przekony- 
wujemy swych politycznych przeciw­
ników.

To  też widzimy jak na dłoni, że to 
wszystko co się dziei;, dzie e się bez 
naszej woli, bez naszej wiedzy i co 
najgorsze na naszą szkodę. Dlatego 
każdy uświadomiony chłop powinien 
rzucie precz wszelkie lenistwo, a sze­
rzyć w  sąsiadach i znajomych prawdę 
i solidarność. Tylko organizacja da 
nam siłę, a siła znów pozwoli nam na 
polepszenie chłopsk ej doli. .

Tomasz Sagan
Jeżow e pow . N isko.
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